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Smutna dola robotnika polskiego. 


Pod tym tytułem pisże »Gazeta To- 
ruńskac: 
| Jest to rzeczą ogólnie znaną, że po- 
= łożenie robotników polskich, na lato tu 
z pod innych zaborów przychodzących, 
jest pożałowania godne, że zależą od 
łaski i niełaski panów folwarcznych. Może 
zaś nie jest ogólnie znanem, że jeżeli 
taki robotnik umrze, a jeszcze niczego 
się nie dorobił, to taki pan nawet nie 
jest obowiązany, postarać się o należyty 
pogrzeb, bo do takiego pogrzebu jest 
zobowiązany przy biedaku tylko kra: 
jowcu, a ci robotnicy krajowcami nie 
są. Odnośne prawo ($ I prawa z 8 3 
71 r.) brzmi: 

Jedem hilfsbediirftigen Deutschen ist 
von dem zu seiner Unterstützung ver- 
pflichteten Armenverbande Obdach, der 
junentbehrliche Lebensunterhalt, die er- 
forderliche Pflege in Krankheitsfallen 
„und im Falle seines Ablebens ein ane 
gemessenes Begräbnis zu gewähren. 
| To znaczy po polsku: 

Każdemu pomocy  potrzebującemu 
Niemcowi powinno się ze strony zobo- 
wiązanego do pomocy związku opieki 


zbędnego wyżywienia, w razie cho- 
roby koniecznej opieki, a na wypadek 
śmierci postarać się o należyty pogrzeb. 

W mej parafii — pisze pewien ka- 
płan z chełmińskiej dyecezyi do »Gaz. 
[Toruńskieje — utonął na folwarku nie- 
„mieekim młodzieniec, robotnik z Polski 
rosyjskiej, jeszcze się niczego nie dorobił, 
' przysłano mi go z dwoma ludźmi do 
| wykopania grobu, do pochowania, po- 
_ chowałem go, a gdym do folwarku zgłosił 
_ Bię o »pokładne«, bo to tylko bez waha- 


okładnego, bo niebożczyk nie był »ein 
Deutscher«. 

Warto to sobie spamiętać. 
Przytoczone prawo co do pochowania 
biednych mieści w sobie jeszcze nastę- 

pujący ustęp: | 
|, Gebühren für die einem Unterstii- 
tzungsbedirftigen geleisteten geistlichen 
_ Amtshandlungen sind die Armenver- 
_ bände zu entrichten nicht verpflichtet, 
| Po polsku: 
|  Koszta powstałe z czynności du- 
'chownych, których się udzieliło pomocy 
_ potrzebującemu, ponosić związki opieki 
nad ubogimi nie są zobowiązane. 
| Więc tylko do pokładnego zobowią- 
zany zarząd miejscowy, nie zaś do wy- 
_ datku na pokropienie, na dzwonienie itd. 
Gdyby ów młodzieniec tu takiego 
pogrzebu był się spodziewał, przeżegnał. 
by Prusy sto razy. 
Wynik wyborów kościelnych 

w Katowicach. 


Czwartkowe wybory członków zarządu 
li rady kościelnej wypadły dla nas 
_ħadzwyezaj niepomyślnie. Nie łudziliśmy 
 8ię wprawdzie co do ich wyniku, wie- 
(dząc, że Niemcy wytężą wszystkie sił 
A użyją wszelkich sposobów, aby pol- 
kich kandydatów nie dopuścić do 
kzcięstwa, atoli niesłychanie szczupła 
 Mczbą oddanych głosów polskich, że 
 adzjiwić musiała nawet największych 
nre , 4 
a orównajmy wybory z przed trzech 
k lat z rabera I tak w roku 1902 
 plrzymali przy wyborach do dozoru 
 "ośeielnego: | (AZ REEK 
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SE inne wybory, 


nia każdy folwark płacił, nie odebrałem . 


„ było prawie ża 


Polacy 574 głosów 
Niemcy 650 głosów 
przy wyborach do rady parafialnej: 

Polacy 512 głosów 

Niemcy 671 głosów 
Tymczasem obecnie przy wyborach 
do dozoru kościelnego (przed południem) 

otrzymali Polacy 134 głosów 

Niemcy 627 głosów 
a przy wyborach do rady (po południu) 

Polacy 92 głosów 

Niemcy 410 głosów 
Upadek głosów polskich jest wprost 
ogromny i niesłychany. Cóż więe było 
przyczyną tego? Otóż w pierwszym 
rzędzie nieprawidłowe przeprowadzenie 
wyborów. Wszelkie wybory, czy to do 
parlamentu, czy do sejmu, czy do repre- 
zentacyi gminnych są czasowo ograńi- 
czone, odbywają się w ściśle oznaczo* 
nych godzinach — a tego nie było 
przy maszych wyborach kościelnych. 
Tutaj powiedziano tylko: o godz. 9-tej 
przed południem rozpoczynają się wy- 
bory członków dozoru, a o godz. 3-ciej 

po południu wybory członków rady. 

Nasz prosty robotnik tłomaczyć to 
sobie musiał, że wybory potrwają od 
godziny 9 do 3 po południu zapewne, 


kto tak sobie sprawę tłomaczył, ten za- 
wiodł się grubo, a niestety takich było 
bardzo dużo, Wybory do dozoru ko- 
ścielnego zakończono bowiem już krótko 
po godz. 1 w południe, a wybory do 
rady parafialnej rozpoczęły się o godz. 
3'Js po południu, a już o godz. 5 za- 
kończył je ks, dziekan Schmidt, gdy 
w pewną chwilę właśnie nikt do urny 
wyborczej nie stawał. i 

Zważyć trzeba, że liczni urzędnicy 
państwowi i prywatni, gdyż z tych 
głównie się rekrutuje grupa naszych 
niemieckich katolików, postarali się 
w stosownych godzinach o zwolnienie 
z slużby w celu oddania swych głosów, 
podczas gdy nasz polski robotnik nie 
może sobie na ten zbytek pozwolić, 
lecz musi wysiedzieć swoje godziny 
przy pracy a do wyborów stanąć może 
przeważnie tylko w godzinach południo- 
wych iwieczornych. Tymczasem w czwar- 
tek i to było im niemożliwem z powodu 
za wczesnego zamknięcia wyborów, a 
szczególnie dało się to odczuć przy po- 
południowych wyborach, które trwały 
zaledwie półtorej godziny, podczas gdy 
każdy przypuszczać musiał, że po- 
trwają też cztery godziny, jak wybory 
przedpołudniowe. To też po godzinie 
5 po pol, gdy właśnie robotnicy wra- 
cają z hut i kopalń, dużo jeszcze 
cisnęło się wyborców na salę, lecz odejść 
musieli z niczem. 

Nie chcemy tutaj kierownikom wy: 
borów robić zarzutu, jakoby z rozmy- 
słem w ten sposób wybory urządzili, 
aby polskim robotnikom utrudnić gło- 
sowanie, to atoli stwierdzić musimy, że 
objektywnie ten sposób urządzania wy- 
borów faktycznie pewnej, i to bardzo 
licznej części parafian utrudnił, albo 
nawet uniemożliwił oddanie głosów. Te 
wszystkie nieprawidłowości w przepro- 
wadzeniu wyborów są naszem zdaniem 
dostatecznym powodem do założenia 
protestu przeciwko ważności wyborów. 

To byłyby przyczyny zewnętrzne, 
które spowodowały tak niepomyślny dla 
nas wynik wyborów, atoli z drugiej 
strony szukać należy winy także u nas 
samych. I tak po pierwsze agitacyi nie 
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niedostateczną, nie dość sprężystą, a po 
drugie jaskrawo uwydatniało się także 
niedbalstwo i opieszałość wyborców, i to 
w części nawet takich, pð których na- 
leżałoby się spodziewać trochę więcej 
zrozumienia sprawy. U nas ra Górnym 
Śląsku wybory do reprezentacyi kościel- 
nych mają bardzo doniosłe znaczenie, 
bo chodzi tutaj o wykazanie, że nasze 
parafie są w przeważnej mierze pol- 
skiemi, i dla tego parafianie polscy mają 
też prawo domagać się, aby ich język 
ojczysty był odpowiednio do tego 
w duszpasterstwie uwzględniany, a nie 
traktowany po macoszemu, jak to nie- 
stety zbyt często się dzieje. Czwartkowe 
wybory w Katowicach dały nam bo- 
lesne wprawdzie, lecz miejmy nadzieję, 
skuteczne napomnienie na przyszłość, 


Polscy i niemieccy socjaliści, 


W Jenie ódbywa się obecnie wielki 
zjazd czyli kongres socyalistów z ca- 
łych Niemiec. Na zjazd ten pojechał 
także «towarzysze Morawski z Katowic, 
który, gdy w toku obrad potrącono 
także o sprawę socyalizmu polskiego, 

zdnić, że wielu stó 
Polaków nie umie wcale po niemiecku, 
co przy połączeniu polskich socyalistów 


z niemieckimi sprawia niemiłe trudności,- 
Dr. Michels z Marburgu odpowiedział, 


że wobec stosunków gospodarczych ro- 
botnik znać powinien tylko różnice spo- 
łeczne, nienarodowościowo. 

Poseł Molkenbuhr zaznaczył, co na- 
stępuje: Socyaliści niemieccy wobec 
polskich nigdy nie zajmowali stanowi- 
ska wrogiego, ale też nie mogli puddać 
się komendzie Polskiej Partyi Socyali- 
stycznej. Jeżeli towarzysze polscy sta- 


"wią możliwe do przyjęcia warunki, na- 


tychmiast nastąpi zgoda. Socyaliżm ma 
obowiązki międzynarodowe i cele obu 
stronnictw są te same. Zwycięstwo 
Polskiej Partyi Socylistycznej jest zwy- 
cięstwem proletaryatu całego świata. 

W końcu przyjęto rezolucyę, w któ- 
rej kongres ubolewa nad tem, że połą- 
czenie Polskiej Partvi Socyalistycznej 
z socyalistami niemieckimi nie przyszło 
do skutku, gdyż tylko wskutek takiego 

ołączenia możnaby rozwinąć agitacyą 
Ą gómośląskim okręgu przemysłowym. 
iny rozlączenia obu partyi kongres 
nie przypisuje niemieckiemu zarządowi 
partyjnemu. — Wniosek, aby na nowo 
podjęto ze strony niemieckiej kroki 
w celu połączenia obu stronnictw, zo» 
stał odrzucony. 

Widać więc pomimo różnych pię- 
knych słówek, że socyaliści niemieccy 
nie wiele sobie robią z zgody z swymi 
»towarzyszami« polskimi, a to dla tego, 
że ta zgoda bardzo drogo ich kosztuje. 
Tak zwana Polska partya socyalistyczna 
nie może się o własnych utrzymać si- 
łach, lecz wciąż sięga do pełnej kieszeni 
socyalistów niemieckich, z której się 
żywi. Tego widocznie Niemcom już 
za dużo, i nie raz też już dali to do 
poznania polskim »towarzyszome. Ci 
atoli pomimo tego nie przestają się 


umizgać do socyalistów niemieckich i po- ` 


kornie udają się do nich na służbę, bo 
bez pieniędzy niemieckich socyalizm 
polsko-żydowski już dawno byłby — 
»plajtee. 


Rodacy! Rozszerzajcie 
„Górnoślązaka* 
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poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku, 
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Jmiona słowiańskie: u 
25-go września; Świętopełk. i 


Okropne sceny 
na granicy rosyjskiej, 


d 


Od wiarygodnej osoby otrzymuję, 
»Now. Ref.« następujące, zgrozą przej 
mujące przedstawienie wypadków, któr 
rozegrały się w niedalekiej odległości 

xod Krakowa, tuż za pasem graniczny 
między Galicyą a Królestwem Polskiem, 
Informacye opiewają: 

Wieś Kocmyrzów, leżąca, jak wiaę 
domo, tuż nad granicą rosyjską, byłą 
w dniu 19 bm. widownią smutnych wyż 
padków. Około godziny pół do 9 wie< 
czorem usłyszano kilkadziesiąt strzałów 
karabinowych a po alarmie całego od< 
działu rosyjskiej straży pogranicznej 
rozeszła się wiadomość o aresztowanie 
całej bandy przemytników. Okazało się; 
że »objeszczyke spostrzegł paru prze4 
mytników spirytusu i strzelił. Dwaj 
uciekli, na placu został Jakób Król, pod< 
dany rosyjski, od roku w Galicyi osia« 
diy. Podczas alarmu chwycono także, 
niewinnego chłopca kilkunastoletniego, 
Dudę z Łuczyc, który uciekał z paste 


cznych świadków, zwabionych alarmem, 


| 
| do koszar rosyjskich i tam zaczęła się. 


obserwowana przez okna (nawet i z ga 
licyjskiej strony) zabawa moskiewska, 
Aresztowanych bito stemplami stalowemį; 
od karabinów po piętach, podpiekano. 
im podeszwy świecami, wreszcie poł 

żonemu na wznak Królowi skakano po 
deskach na piersiach itp. | 

Te okrucieństwa tak oburzyły przy< 
glądających się przez okna chłopów 
z pod panowania caratu, że kilkoma 
kamieniami wybili szyby w kazamacie. 
Na to wypadli sołdaci, pochwyciwszy 
karabiny, i za rozpraszającym się tłumem 
włościan dali kilka ostrych strzałów 
Kule świstały po gościńcu galicyjskim, 
i cudownym tylko jakimś sposobem nia 
raniły nikogo. 

Do rana słychać było potem jęki 
ikrzyki katowanych ofiar, które dopiero 
z nadejściem godziny 9 przed południem 
następnego dnia zostały przeprowa* 
dzone, a raczej przeniesione (Król ma 
nogi zupełnie poparzone i poprzecinane 
pięty) przed oblicze komendanta poste- 


pozwala chętnie, aby »rabiata pagulała«, 
Dudę puszczono wolno, Król wysłany 
został do Miechowa. 
Cała okolica pozostaje pod grozą 
tego namaealnego przykładu cywilizacył 
moskiewskiej. 


polska. $ 


Zabór pruski, 


„Laska“ pruska. z 

Z Nowego w Prusach zachodnich 
donosi grudziądzki »Geselligee, że no 
nabywca hotelu »Deutsches Haus« 
Pellowski ze Złotowa, powiadomił tam 
tejsze polske towarzystwa, iż nad 
mogą swe zebrania tylko natenczas 
bywac, jeżeli obrady w przyszłości 
czyć się będą w języku niemieckim. Il 
w tej wiadomości prawdy, nie wiadom: 
natomiast pewnem jest, że pan Pellows. 
nim się wyprowadził do Złotowa, b 
r Rang w Tczewie, gdzie do swy 
odbiorbów zaliczał przeważnie Polakó 
z miasta i okolicy. 

Towarzystwa polskie w Nowem w 
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Fak donosi »Gesellige< z »łaski< p. P. 
zrezygnowały. - i 
i Dola redaktorów. 

Na dwa miesiące więzienia skazała 
wczoraj grudziądzka izba karna po pię- 
ciogodzinnej rozprawie posła Wiktora 
Kulerskiego na podstawie paragrafu 
o podburzanie do gwałtów za artykuł 
w »Gazecie Grudziądzkiej«, jako wy- 
dawcę. Prócz tego zapłacić musi p. 
Kulerski koszta procesu. 


Niemczyzna — to wolność! 
' Czytamy w »Wiarusie Polskim«: 
W ubiegłą niedzielę dnia 17 bm. miał 
się odbyć wiec »Związku Polaków« 
w miejscowości Osterfeld. lecz cóż 
się dzieje? Otóż p. komisarz z Oster- 
felde, który włada także językiem pol- 
skim, odwiedził niektórych oberżystów, 
dając do zrozumienia, by nie dali swego 
lokalu do użytku Połakom na wiec nie- 
zielny, w przeciwnym razie każe zamy- 
kać lokal owemu gościnnemu wieczorem 
odzinę prędzej, i to aż przez pól roku. 
ościnni obawiając się tego, odmówili 
swego lokalu w ostatniej chwili. 
Znamy podobne rzeczy i u nas na 
Góznym Sląsku, 


Zabór rosyjski. 


Język polski na kolejach. 


»Torg. Przemyszł. Gaz.« pisze: » Na 
„kolejach prywatnych, znajdujących się 
'w guberniach Królestwa Polskiego, pod » 
wpływem ulg, nadanych przez rząd 
językom i narzeczom miejscowym, po- 
wstał projekt wprowadzenia blankietów 

ołskich dla wszelkich dokumentów ko- 

towych, frachtów, duplikatów, kwitów 
bagażowych i t. d., drukowanych obe- 
cnie po rosyjsku. Wprowadzenie takich 
dokumentów nastręcza jednak pewne 
trudności, ponieważ niezbędnem jest 
utrzymanie błankietów rosyjskich w sto- 
sunku nietylko z kołejami w cesarstwie, 
ale i z rządową koleją nadwiślańską, 
przerzynającą wschodnie i południowe 
gubernie Królestwa Polskiego. W ten 
sposób blankiety polskie mogłyby być 
używane tylko na kolei wiedeńskiej, 
Herby-Częstochowskiej, grójeckiej i su- 
lejowskiej, lub też trzebaby było wpro- 
wadzić blankiety w dwóch językach. 


` Dla wyjaśnienia tej sprawy minister | 


| komunikacyi wyznaczył specyalną komi» 

_ 8yę, złożoną z przedstawicieli kolei pry- 

= watnych w Królestwie Polskiem«. 

O wykupno skonfiskowanych pol- 
skich majątków na Litwie. 


JANINA S. ALEKSOTA. 


Pod berłem Jagiellonów. 


Powieść historyczna z XV-go i XVI-go wioku. 


(Giąg dalszy.) ` 

Topór jak szalony wpadł między 

` rycerzy do kordegardy. 

Oni widząc go tak śmiertelnie bla- 
dego i drżącego, zamilkli i stali bez ruchu. 

— Gdzie moja żona?! — krzyknął. 

Milczenie było mu tylko odpowiedzią. 

— Waćpanowie, na Boga żywego! 
zaklinam was, mówcie, so się dzieje 

Jeden z obecnych odezwał się wtedy: 

— Porwana Jest! . 

— Boże! — jęknął Topór — i stracił 
zmysły. Byłby runął na ziemię, ale go 
pochwyciły jakieś silne ręce, tuż za nim 
stojącego człowieka. 

sd Był to pan Krzysztof. Topór od- 
H zyskał przytomność za chwilę i powiódł 

AE błędnym wzrokiem po zgromadzonych. 

— Szukać mi jej należy — rzekł 
boleśnie — patrząc na pana Krzysztofa. 

Rycerze otaczali go i pocieszali, ale 

"AR on nie zdawał się wcałe tego słyszeć, 

"S8 co mówili. Czekał tylko, co pan Krzy- 

„38 sztof mu powie. 

o AF re Epen dwie pogonie, jedna 
wróciła, drugiej spodziewamy si 
lada chwili. sy PR 

— Najgorzej, że noc zapadła ciemna 
choć oko wykol, nic dojteć nie można. 
Mają tamci pochodnie, ale i wiatr mocno 
żenie, więc ciężko jest patrzeć i szukać. 

, = Miej w Bogu nadzieję, On ciebie 

nigdy nie opuszczał, więc i teraz nie 
i wyratuje z onego ciężkiego 

frasunku, 

.' Nadszedł i ksiądz, który Toporowi 

ślub dawał, bo mu doniesiono o wy- 


e 


równi z pozostałeńhi ©sObafii pochodze: 
nia polskiego, były jednak = na zasá- 


dzie prawa o polskiej własności ziemi 
skiej w kraju — pozbawione możności 
starania się o przywrócenie im prawa 
własności nieruchomych, które skon» 
fiskowano w roku 1864, jako też starania 
się o przyznanie im prawa nabywania 
ziemi. Obecnie => jak pisze »Gazeta 
sądowa warszawska« = wiele osób tej 
kategoryi, oraz spadkobiercy takich osób, 
wobee prawa z dnia 14 maja b. r., 
wszczęło zasadniczą sprawę co do wy- 
jednania u władz właściwych prawa na- 
bywania tych majątków, które przed 
laty należały do nich, a następnie były 
skonfiskowane przez rząd i sprzedane 
Rosyanom, w których rękach pozostają 
dotychczas. 
Ponieważ prawo z dnia 14 maja br. 
pozwala Polakom jedynie na nabywanie 
a Litwie majątków wyłącznie z rąk 


polskich, przeto decyzya w tej sprawie | 


będzie miała bardzo doniosłe znaczenie. 


Z działalności rosyjskiej cenzury. 

Wiadomo, iż gazety w Rosyi wycho- 
dzące podlegają ostrej kontroli władzy, 
a wszystkie artykuły muszą być jej 
przedłożone przed wydrukowaniem w ga- 
zecie. Co się odnośnemu urzędnikowi 
w artykule nie widzi, to może skreślić. 
W tych dniach wydarzył się w War- 
szawie zabawny wypadek. W pewnym 
artykule była mowa o Ojcu św., jako 
Namiestniku Chrystusa Pana na ziemi. 
Ponieważ słowo »namiestnik« jest od 
r. 1863 w Krółestwie Polskiem skaso- 
wane i nie wolno go używać, przeto 
skreślił urzędnik cenzury wyraz »na- 
miestnike, a postawił w to miejsce do- 
zwolony tytuł  »jenerał-gubernatora«. 
Tak więc z łaski cenzora rosyjskiego 
został Ojciec św. »jeneral-gubernatorem« 
Chrystusa Pana. 


Deputacya polska u cara. 

Po Warsząwie krążą rozmaite wer- 
sye i komentarze na temat ostatniej de- 
putacyi do cara, w której skład wcho- 
dził między innymi nie Stanisław książę 
Lubomirski, lecz inny członek tej ro- 
dziny, imienia dotąd niewiadomego. 
Wedle ogólnego mniemania deputacya 
miała przedstawić w właściwem świetle 
sprawę unarodowienia szkół, a punktem 


sterski ks. arcybiskupa Popiela wywołał 


w Petersburgu pewne nieporozumienie 
pomiędzy petentami a władzą ministe- 
ryałną. Jak informują, list arcybiskupą 
do cara, zawieziony przez hr. Wielo- 
polskiego zawierał treść następującą: 
Szkoła średnia rządowa w Królestwie 
Polskiem nie odpowiada życzeniom spo- 
łeczeństwa. ` Arcybiskup prosi, jako wy- 


baczył Topór, łzy jak dwa strumienie 
puściły mu się z oczu. 

Jeden z rycerzy szepnął drugiemu: 

— Biedak, płacze! 

— To i lepiej, to ulży nieco duszy 
ściśnionej. 

— I pewnie. 

Ksiądz przystąpił do Topora, a ten 
mu do nóg padł i zaniósł się ogromnym 
płaczem. 

— Najświętszej cię polecam Panience. 
Ona serc uciśnionych, a kochających 
Panią, Wstań, mój synu, wstańł 

I błogosławił go i pocieszał rozumn 
a dobrodusznie. 


Ukoił nieco strapionego ciężko To- 
pora, a kiedy usiedli na ławach i zy- 
dlach i naradzać się wszyscy poczęli, 
spytał pan Tomasz z Krzywina: 

— Jakim właściwie sposobem mogło 
się to stać? Przecież bramy zamku 
zamknięte? — zwłaszcza teraz, wieczór. 
— Bronny mówi, że go podeszli ci 

ludzie. $ 
Na czele ich był ogromny człek na 
koniu jasnej maści i mówił, że wolon- 
taryuszy  królewiczowi  pizyprowadził, 
a potem to samo powtórzył marszałkowi 
i kazał zaraz dać o swym: przyjeździe 
znać Hannie. Bratem się jej mianował, 
Zeszła zaraz do niego — wtem na 
odwórzu zrobił się szmer, zwłaszcza 
. jakaś szarpanina koło bramy — i w je- 
dnej chwili cały tan nieliczny poczet, 
może z dziesięciu ludzi zawierający, 
zniknął. Pierwsi spostrzegli jakąś rzecz 
niezwyczajną panowie Rymwid i Rych- 
wid i oni to pierwsi rzucHi się w pogoń 
za uciekającymi, Ale co za konje mu- 


sieli mieć tamci, kiedy tak w mgnieniu 


oka zniknęli! 


+- Topór słuchał | szepnął; RE 


padku, jaki się zdarzył. Gdy go zo- 


Taby Gar, pódobnie jak tó üczynil ze 


sprawą autonomii uniwersytetów, wej- 
rzał w sprawę Uunarodowienia szkół, 
rozstrzygając ją mocą swej władzy bez 
wnoszenia do komitetu ministrów i »du- 
my«. Takie rozstrzygnięcie sprawy jest 


pożądane ze względu na potrzebę przy- 


spieszenia decyzyi. 


Wiadomości ze świała. 


Gospodarka niemiecka. 
Proces o oszustwa kolejowe 


rozpoczął się onegdał w Pile przed są- | 


dem przysięgłych. Na ławie oskarżo- 
nych zasiedli: 1) urzędnik kolejowy 


Augustyn Belke, który od I kwietnia r. z. 


znajduje się w więzieniu śledczem; 
2) kolejowy zawiadowca materyałów 
Jan Geburczyk z Piły; 3) kupiec Wi- 
ktor Friedeberg z Wrocławia i 4) żona 
Belkego. 
że w latach 1899 do 1904 przywłaszczył 
sobie nieprawnie siedemset tysięcy ki- 
logramów szyn kolejowych i starego 
żelaza, fałszując książki; oprócz tego 
miał Belke w sierpniu roku 1901 dopu- 
ścić się fałszowania dokumentów. Ge- 
burczyk oskarżony jest o oszukańcze 
przywłaszczenie sobie sześćdziesiąt ty- 
sięcy kilogramów starego żelaza i o fał- 
szowanie książek. Żonę Belkiego ob- 
winia oskarżenie, że była pomocną mę- 
żowi przy fałszowaniu dokomentów,a Frie- 
deberg oskarżony o przechowywanie 
skradzionych rzeczy. 

Proces potrwa kilka dni ze względu 
na przeszło 200 świadków, którzy będą 
przesłuchiwani. 

Bankructwo Banku oficerskiego. 

W Berlie wielkie wrażenie wywarł 
fakt, Że t. zw. »Bank oficerski«, zało- 
žony przed paru laty z kapitałem 3 mi- 
lionów marek celem niesienia pomocy 
oficerom, znajdującym się w złych stø- 
sunkach finansowych, zbankrutował. 
Z kapitału zakładowego stracono 2 mi- 
liony, wskutek czego likwidacya banku 
stała się konieczną. 


Przesilenie na Węgrzech. 
W przesileniu na Węgrzech nastąpił 
znów zwrot nieprzewidywany. Podczas 
gdy jeszcze do dnia wczorajszego przy- 


DŁŁSZCZ 


pośrednika do nawiązauia rokowań z 
opozycyą i że rokowania te toczyć się 
będą zwykłą drogą i zwykłym trybem, 
cesarz odstąpił -od dotychczasowego 
zwyczaju i powołał do Wiednia odrazu 
wszystkich prawie przywódców opozy- 
cyi na wspólną konferencyę. Słychać, 
że wezwani tam zostali Franciszek Ko- 
ssuth, Andrassy, Zichy, Banffy i Appo- 
przywódców 


— Więc to on! to Jarosław! 

— Czemuż go wtenczas nie usiekłem ? 
— pytał gorzko sam siebie. 

— Jedna ekspedycya wróciła, ale 
właśnie wesołych rycerzy nie ma — 
dorzucił ktoś z obecnych. 

A pan Tomasz dodał: 

— Można na nich liczyć; ja ich 
znam, to moi synowcy, oni tak prędko 
nie dadzą za wygraną, zwłaszcza tam, 
gdzie o ludzką krzywdę chodzi. Ja ich 
znam, to bryłantowe serca, a rycerskość 
u nich nie na hełmie jeno i pancerzu 
— to rycerze na wskroś, do szpiku kości. 

Topór się nieco uspakajał, ale za 
chwilę znowu zwracając się do pana 
Szydłowieckiego, zapytał: 

— A może przecież byłoby dobre, 
żebym ja pojechał? 

Nic nie wskórasz. Czekaj po- 
wrotu tamtych — i miej nadzieję, że 
się dobrze to skończy. 

Jeszcze czas jakiś siedzieli, aż znowu 
uczynił się gwar w sieni i za chwilę 
wpadłi obaj weseli rycerze do komnaty. 
Ale wcale wesoło teraz nie wyglądali. 
Przyłbice mieli podziurawione, twarze 
rozognione. 

Pozdejmowali hełmy szybko z głowy. 
Pan Krzysztof i Topór zaraz do nich 
przyskoczyli, 

— Cóż? cóż? =» pytano dokoła. 

Rycerze odpoczęli po źmęczeniu 
wielkiem. Pot lał się im strumieniami 
po twarzy. Rymwid patrzył ponuro, 
Rychwid utkwił wzrok w twarzy Topora. 
A Topór stał jak na żarzących węglach. 
Więc Rymwid zaczął: 

— Goniliśmy, ale noc ciemna bardzo 
f nie wytropić nie było można. Mamy 
jednak pewne | uga i zdaje się, że 
przy jasności i 
ukrytą żonę waszeci. 
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Oskarżenie obwinia Belkego, | 


ia trafimy tam, gdzie 


opozycyi z koroną jest w dziejach wą 3 
gier wypadkiem niezwykłym. — Cesar 
wyjaśni powołanym swoje stanowisk 
i zażąda od nich jasnego sformułowanii 
| ostatecznych żądań koalicyi. 4 

Wobec faktu jednakże, że, jak sły 
chać, korona nie jest skłonna do ustępsty — 
w sprawach wojskowych, część dzien 
ników nie przewiduje pomyślnego re 
zultatu nowych tych bezpośrednich ro — 
kowań, wskazując na to, że i koalicył — 
nie zechce ustąpić ze swego dotychcza 
sowego stanowiska, a podjąć się utwo 
rzenia gabinetu. pA 


Międzynarodowy kongres dla ubez 

pieczenia robotników, i 
siódmy z rzędu, rozpoczął swoje obrady 
w Wiedniu. W niedzięlę odbył się 
wieczór powitalny, urządzony przez wie” 
deńską izbę handiową i przemysłową 
W dnia następnym o godzinie 11i-tej 
przed południem nastsąpiło uroczyste — 
otwarcie kongresu. Pierwszą mowę po | 
witalną wygłosił b. prezydent gabinetu 
dr. Koerber, honorowy prezes komitetu 
organizacyjnego. Dr. Koerber, który 
mówił na przemian po niemiecku i fran* 
cusku, scharekteryzował obecne prądy 
ekonomiczne i oświadczył, że poprawa 
losu robotników jest warunkiem dobrze 
pojętego interesu produkcyi, Robotnicy — 
mają do polepszenia swej doli tem ` 
większe prawo, że są równocześnie = 
ważnym czynnikiem w zastępie konsu. 1 
mentów, a skutki wygórowanej droży« — 
nie mogą odbić się na własnych przed: 
siębiorstwach. Sprawa, o którą kon: 
gres walczy, jest ideą wszechświatową, 
a zwycięstwo jej pewne. Po przemo: - 
wach Kinka, prezesa komitetu organie 
zacyjnego, i dra Boedikera, prezesa | 
komitetu nieustającego, minister spraw 
wewnętrznych, hr. Bylandt - Rheidt po” 
witał uczestników kongresu imieniem 
rządu, oświadczając pomiędzy innemi, 
że rząd sprawą ubezpieczenia robotni- - 
ków pilnie się zajmuje. Burmistrz mia* 
sta Wiednia dr. Lueger, powitał koni 
gres imieniem uniwersytetu, poczem Ods 
powiadali delegaci obcych państw. ` 


8 
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X | 
Zmiana wyznania prawosławnego: 
Komitet ministrów w Petersburgu; 


żniej w ciągu miesiąca odsyła podanie 4 
do władz duchownych tego wyznania; 
które petent przyjąć pragnie. AA 

Muzułmanie i inni -niechrześciani 


Rychwid tym razem nie zawtórow 
bratu, żał mu było niesłychanie bi 
dnego Topora i na żadne słówko 
ciechy dlań zdobyć się nie umiał, — 
A kiedy brat powiedział: — Miejcie 
ufność w. opiece. Bożej, jutro szukać s 
i tropić pójdziemy — on chciał odpo- 
wiedzieć: 3 
" — Pójdziemy i wynajdziemy żonę 
waszeci napewno — ale pierwsze zaraz 
słowo uwięzło mu w gardle i nie móg 
być echem brata. ii 

To mu się nie często zdarzało, 
a nawet od lat wielu takiego wypadku 
nie pamiętano. m 

Topór stał ze zwieszoną głową. Nikt > 
nie śmiał go pocieszać, jeden tylko 
ksiądz rzekł mu jeszcze: 

„— Nie trać nadziei, synu, nie trać? 
Jutro z jasnością dnia i w twojej duszy 
rozbłyśnie jasność czegoś dobrego» 
i przyjdzie wraz z nadzieją pokierowanie 
twej sprawy na wasze wspólne dobro* 
jej i twoje. E 

— Jej i mojed — myślał Topór ~ 
nic więcej wymyśleć nie mogąc, bo mia 
się splątały myśli i kręciło w mózgi Š 
Zdawało mu się, że stanęł znowu w% | o 
ciu swem nad bezdenną przepaści z. 
która połknęła mu to, co miał najdr ? : 
szego. Czy odzyska kiedy tę strats 
Na to nie miał żadnej odpowiedzi. , 

Pan Szydłowiecki patrzył na, Ta 
i spostrzegł, że stoi jak martwy, nieczuły | 8 
prawie na wszystko, co się w koło AE 
dzieje i cokołwiek doń mówiono. p 
go chwycił za ramię i zawołał: -A 

Topór szkłanemi oczyma yślniej 
zupełnie spojrzał na niego. a 


— Janie! 
(Ciąg dalazy nastąpi) © 


którzy są tylko nominalnie prawosła- 
-_ wnymi, mogą powrócić do swojej dawnej 
religii tylko w tedy, kiedy gubernator 

stwierdzi, że ich przodkowie należeli do 


tej religii. 


Wiadomości potoczne. 


Śląsk. 


De dzisiejszego numeru „Góruo- 
glązaka*ć dołączony jest dodatek. 

Katowice. Wczoraj zdażyło się na 
budowli budowniczego pana Stelimacha 
przy ul. Zielonej straszne nieszczęście. 
Z wysokości 1o metrów spadł na bruk 
mistrz mularski i zabił się na miejscu. 

Siemianowice. Jak w wczorajszym 
numerze donosiliśmy, odbyły się tutaj 
wybory do rady kościelnej, w których 
niestety przepadliśmy, ito tylko bardzo 
małą mniejszością, głosów. Na niemie- 
ckich kandydatów bowiem oddano 265 
głosów. Rozchodziło się więc tylko 
~ O 2 lub trzy. Winę ponosi tutaj tych 
= kilku oziębłych Polaków, którzy chociaż 
niezależni, „nie stawili się. do wyborów. 
Niemcy natomiast stawili się licznie, 
a przytem głosowali nawet i tacy, 
którzy prawie nigdy do kościoła nie 
uczęszczają, byleby tylko przeszkodzić 
naszemu zwycięstwu. Bylibyśmy i tak 
zwyciężyli, gdyby wybory były się od- 
były jak po inne lata. Było tutaj zaw- 
sze w zwyczaju, że każdy oddać może 
głos, kiedy przyjdzie. Tego roku po- 
stanowio głosować podług abecadła. 


wać nie mogło. Polacy tutejsi powinni 
założyć protest przeciw ważności tych 
„wyborów. Narodowiec. 


Nowe Haiduki. Wielkie wrażenie 
zrobiła na rodzinie pewnego tutejszego 
maszynisty wiadomość, że w Ameryce 
umarł niejaki Jakób Sorch, daleki ich 
krewny. Był on podobno posiedzicie- 
lem kopalń złota, a ponieważ był nie- 
żonaty, jedynymi spadkobiercami jego 
"ogromnego majątku byliby wiec tutejsi 
krewni jego. Sorch pochodzi z okolicy 
Opola. Przed mniej więcej 6o laty 
znikł z domu rodzicielskiego i dotych- 
czas nie wiedziano nic o nim. 


przybył dnia 23 stycznia rb. policyant, 
ażeby to zebranie dozorować. Gdy się 
przybliżył do stołu zarządu, zażądał 
przewodniczący Kandora piśmiennego 
poświadczenia, że ma nakaz posiedzenie 
dozorować. Policyant odpowiedział mu, 
że takiego poświadczenia nie ma, ale 
że go też nie potrzebuje. Na to wezwał 
go Kandora do opuszczenia lokalu, 
czytając mu przepisy karne za najście 
domu. Z powodu tego zajścia skazała 
Izba karna w Bytomiu Kandorę na 
mocy § 14 prawa z roku 1850, który 
przepisuje, że karze podlega ten prze- 
wodniczący, który wysłańcowi policyi 
nie pozwoli na pobyt w lokalu. Zało- 
żoną do kamergerychtu rewizyę odrzu- 
cono. A więc policyanci, których wła- 
dza do dozorowania zebrań wyśle, nie 
potrzebują wykazać się piśmiennem po- 
świadczeniem. 

Ruda. Niech będzie pochwalony 
Jezus Chrystus} Czekam już od dawna, 
czy się też kto z tutejszej cynkowni 
odezwie w »Górnoślązaka«, lecz na- 
próżno. Zdawałoby się, że żyjemy tutaj 
jak w raju, tymczasem tak nie jest, 
gdyż w czerwcu i lipcu pracować mu- 
sieliśmy przy tak wielkiej gorączce, że 
już wytrzymać nie mogliśmy. Myśle- 
liśmy wtenczas, że nam przynajmniej 
„cokolwiek podwyższą zarobek, lecz 
_ omyliliśmy się, tak sądząc, gdyż zamiast 
'poprawy, mistrz hutniczy urwał nam 
jeszcze dyngu, chociaż, wie przy jak 
_ piekielnym ogniu i smrodzie pracować 
musimy. 

3 Teraz zaś, gdy wszystkie artykuły 
_ spożywcze podskoczyły bardzo w cenach, 
' prosiliśmy go o podwyższenie nam za- 
_ robku. Na to odpowiedział nam mistrz hu- 
_ tniczy, że on wprawdzie wie, 1ż teraz 
_ wszystko jest drogo, lecz bez pozwole- 
_ nia dyrektora nie może poprawić za- 
_ toku. Przyrzekł jednakowoż mówić o tej 
sprawie z dyrektorem, co też podobno 
_ aczynił. Dyrektor podobno nie sprze- 

ciwiał słę i był skłonny do poprawy, 
1 kazał się nawet zapytać o ile 
_.to chcemy tej poprawy, ale dozorujący 


- ckich patryotów za swoją kandydaturą. Że 


Tym sposobem wielu robotników głoso-. 


Lipiny. Ważny wyrok. Na zebra- 


"Nasza płaca jóst za niska przy tak cię-- 


żkiej pracy, jaką wykonywać musimy 
i niejednemu jest rzeczą wprost niemoż- 
liwą wyżywić w uczciwy sposób rodzinę, 
składającą się nieraz z 8 lub Io osób. 
Przytem opłacać trzeba różne podatki 
i klasy, tak iż nam zaprawdy nie wiele 
zostanie na życie. Prawda, że nałykamy 
się przy pracy tyle smrodu i siarki, że 
nam się już ani jeść nie chce. Ale cóż 
mamy jadać, kiedy dziś wszystko takie 
drogie. A przecież z czegoś musimy 
żyć. Ja jestem zdania, że jedynym 
środkiem, mogącym w jakiś sposób za- 
radzić tej naszej niedoli, jest silna orga- 
nizacya. 

Dlatego wzywam wszystkich moich 
współpracowników, żeby jak najliczniej 
przystępowali do związku wzajemnej 
pomocy, który jest jedyną polską orga- 
nizacyą na Górnym Śląsku. Przytem 
zapomnieć nam też nie wolno o wybo- 
rach, które wkrótce się odbędą. Każdy 
robotnik powinien wiedzieć, kogo mu 
należy wybierać. Wstydem byłoby to 
dla każdego, ktoby oddał swój głos na 
takiego Morawskiego, Votza lub też cen- 
trowca. Kandydatem naszym powinien 
być poseł do Koła Polskiego p. Wojciech 
Korfanty. Na niego jedynie wolno nam 
głosować. Robotnik. 


Z Tychów piszą nam: Pan Voltz, 
kandydat liberalny do parlamentu, prze- 
mawiał przed kilku dniami w kole niemie- 


się w swej mowie odwołuje do honoru 
niemieckiego, aby jak najwięcej głosów 
zyskać, jest nam obojętnem, zajmuje nas 
tylko to, co powiedział o Polakach. 
Górnoślązaków uważa on za Wasser- 
polaków. Przypuszczam, że Pan Voltz 
jako człowiek wykształcony nie odnosił 
wyrazu Wassepolak do języka naszego, 
bo prawdopodobnie wie, że Górnoślą- 
zacy tymsamym językiem mówię, co 
wszyscy inni Polacy. Połączyć mógł 
on tylkoinne znaczenie z tym wyrazem, , 
za co jesteśmy mu wdzięczni, bo to 
komplement dla nas. Otóż Wasser to 
na polskie woda; Wasserpolacy to więc 
tacy Polacy, którzy piją wodę, nie zaś 
n. p. sznaps. Człowiek zaś pijący wodę, 
jest zawsze trzeźwy, mądry, bogaty, , 
porządny, politycznie wykształcony. Za-. 
szczyt to więc dla nas, jeśliśmy Wasser- 


zywać Wasserjapończykami, bo sznapsu | 


nie używali, za to tęgo sznaps — moska- 
lów trzepali. Jeśli będziemy w piciu 
wody Japończyków naśladować, to 
nam zwycięstwo na Górnym-Śląsku za- 
zapewnione. Pan Voltz wprawdzie, jako 
Niemiec, trudno wyrozumie, jak ktoś 
zamiast piwa pić możewodę, dla tego 
wzywa swoich patryotów do walki 
przeciw tym  Wasserpolakom. Cóżby 
on z nas chciał zrobić? Widocznie 
z Polaków — Niemców, z Wasser- 
polaków —  Bierdeutsche. Jesteśmy 
Panu Volzu za dobre chęci wdzię: 
czni, życzymy "każdemu Niemcowi tę- 
giego Bierbauchu, w dodatku i sznaps- 
nosu, my Polacy, ale chcemy zostać 
przy piciu wody, aby nam sznaps nie 
zepsuł rozumu, którego przy obecnych 
wyborach tak bardzo potrzebujemy. 

gnam się tymczasem z Panem Vol- 
tzem, zapewniając go, że od nas 
Wasserpolaków żadnego nie otrzyma 
głosu przy wyborach. 

Niech żyją Wasserpolacy. 


Poręba pod Pszczyną. Dostało mi 
się do ręku jakieś niemieckie piśmidło, 
zatytułowane »Deutscher Volksbote«, 
które dla pozyskania sobie abonentów 
rozrzucano w tych dniach setkami po 
tutejszej okolicy.  Piśmidło to jest 
to sobie zwyczajny tygodnik, jeden 
z tych obrzydliwych romansów, będą- 
cych zarazą obecnej literatury. Lecz 
nie o wartości literackiej tej szmaty 
chcę tutaj mówić, lecz raczej o pewnej 
zmiance czyli reklamie, jaką wyczytałem 
na ostatniej stronicy tego piśmidła nie- 
mieckiego. 

Wzmianka ta, podpisana przez nie- 
jakiego Schultza z Poręby, brzmi jak na- 
stępuje: 

»Wasze pismo przypadło mi bardzo 
do gustu, i czytam go już od samego 
początku. Jestem tak wielkim zwolen- 
nikiem waszego pisma, że pozyskałem 
dla was nawet kilku czytelników, którzy 
poprzednio czytali pisma polskie. Po- 
święcenie me ócenić może dostatecznie 
tylko ten, kto zna tutejsze stosunki, i wie, 
jak ze strony polskiej zawzięcie się tu 
agituje«. j 

Że tam sobie jakiś Schultz czyta 
podobne piómidła niemieckie, temu się | 


- 


ñe dziwimy, ale źe 
mucić i nakłonić do 


pisma. 


z takiemi szmatami. Czujny. 


Raciborska Kuźnia. Żie wypadł 
dla tutejszej handlarki masła p. Mitrengi 
ostatni targ w Katowicach. Jakiś spry- 


tny złodziej skradł jej z kieszeni 150 m. 
Stratę spostrzegła dopiero na dworcu, 
gdy chciała: kupić bilet. 

Brzezie, pod Raciborzem. W tych 
dniach zaszły tutaj znów dwa wypadki 
tężca karku. Jeden wypadek stwier- 


dzono u pomocnika mularskiego Jana 
Koziełka, którego przewieziono do laza- 


retu raciborskiego, a drugi u 13 letniej 
Jadwigi Szołtys, która już umarła. 


Wielkopolska. 


Poznań. Wesele z przeszkodami 
W niedzielę z po- 
ludnia miał się odbyć ślub pewnej na 
Śródce. Już 
przy wsiadaniu do doróżki usiłował 


— ślub z przerwami. 
zabój zakochanej pary na 


młody pan dać drapaka. Przytrzymany, 
na usilne prośby gości weselnych i swej 


oblubienicy dał się udobruchać, wsiadł 
obok 


w  doróżkę i zajął miejsce 
swej przyszłej, a niedoszłej żonki. Za- 
jechawszy przed kościół, młoda parka 
jak przystoi na tak wzniosłą uroczy- 
stość, stanęła poważnie na ślubnym ko- 
biercu. Niestety! Gdy przyszło do po- 
wtórzenia i złożenia przysięgi małżeń- 
skiej za kapłanem, młody pan odmówił, 
dając na zapytania przeciwną odpo- 
wiedź. Kapłan przerwał obrządek ślu- 
bny, młoda parka jak weszła tak wy- 
szła z kościoła, przed którym się roz- 
łączono i każde z osobna pieszo udało 


); Ol aay 


Rodacy! 


Przychodzimy dziś do was z usiłną 
prośbą, która nam i wam a przede- 
wszystkiem sprawie narodowej przynie- 
sie korzyść, Dziś przy niedzieli niech 
każdy z czytelników naszych weźmie 
parę ostatnich numerów »Górnośląząka« 
i niech przejdzie się na pogawędkę do 
sąsiada lub znajomego i przeczyta mu 
przy tej sposobności ważniejsze arty- 
kuły »Górnoślązaka« i niech stara się 
zachęcić go do abonowania »Górnoślą- 
zaka« na przyszły kwartał, Przez to 
uczynicie o tyle dobry uczynek miłości 
bliźniego, że nieświadomego współbrata 
pouczycie o ważnych sprawach, przy 
tym zatrzymacie go w domu przy rodzi: 
nie a przedewszystkiem wpływem wa- 
szym przyciągniecie go do grona uświa- 
domionych rodaków. Jeżeli każdy z czy- 
telników do prośby naszej się zastosuje, 
wtenczas z pogodnem obliczem bę- 


dziemy mogli spokojnie w przyszłość 


naródu naszego patrzeć, gdyż pod wpły- 
wem takich bojowników duch narod 
naszego nie upadnie i nie zginie. 

Ostatnie wiadomości. 
Z pod berła cara. 
Zamachy. 

Warszawa. W Pińsku wykonano 
zamach na tamtejszego policmajstra. Za- 
mach się nie udał, bomba pękła przed- 
wcześnie, zabijając wykonawcę zamachu 
i czterech przechodniów. 

Zasztyletowany. 

Hamburg. Do »Hamb. Nachrich- 
ten« donoszą z Warszawy: Wysłanego 
tu z Petersburga sekretarza ministeryal- 
negoNadiostiego, który miał przeprowa- 


dzić śldztwo w sprawie aresztowanych 


w ostatnim Czasie osób, znaleziono 
w drodze w wagonie pociągu zasztyleto- 
wanego. Prowadzącego pociąg i dzie- 
sięciu konduktorów i słażby kolejowej 
aresztowano, 
Bomba w Ogrodzie Saskim. 
Warszawa. Dzisiaj w południe 


w Ogrodzie Saskim rzucono bombę. 
Sprawca został ujęty. Jestto izraelita, $. 


"dali się zbała- 
czytania takiej 
szmaty, gdyż na inną nazwę podobne 
»blattyc nie zasługują, łudzie, którzy 
oprzednio abonowali pisma polskie, to 
jest rzeczą niesłychaną. Polacy, mający 
chociaż tylko trochę poczucia narodo- 
wego, powinni wyrzucić te nienawiścią 
dla wszystkiego, co polskie, przepełnione 
pisma niemieckie, i czytać tylko polskie 
Przecież mamy i w polskim ję- 
zyku wszelkiego rodzaju powieści, na- 
wet i romansów © treści moralnej nie 
brak. Jest to wstydem dla nas Pola- 
ków, jeżeli jakiś Niemiec publicznie się 
chlubi z tego, że namówił do czytania 
niemieckich gazet ludzi, którzy czytali 
poprzednio polskie gazety, Precz więc 


da 
e’ 


nazwisko na razie nie znane. Podczas 
wybuchu odniósł on rany. 
' Zbrojny napad na stacyę kolejową. 
Warszawa. Na stacyę towarową 
Praga Nadwiślańska napadła dzisiejszej 
nocy banda uzbrojonych opryszków 
i pod osłoną strzałów rewolwerowych, 
któremi broniła dostępu, rzuciła się do 
ucieczki i zdołali zbiedz. 
Ziemcy a Królestwo Polskie. 
Wiedeń. əN. Fr. Presse< donosi, 
że na 25 b. zwołany będzie do Moskwy 
kongres ziemców, na którym omawiane 
będzie stanowisko stronnictwa wolno- 
ściowego wobec Dumy i położenia we- 
wnętrznego, Z Królestwa Polskiego 
ma wziąć udział w kongresie kilka wy- 
bitnych osobistości, jako delegaci. Z nimi 
ziemcy omówić mają sprawę autonomii 
Królestwa Polskiego i zbliżenia polsko» 
rosyjskiego. i 
Hotelista mordercą. 
Helderberg. »Pfalzer Zeitung« do- 
nosi: Właściciela hotelu »Herderhof« 
aresztowano pod zarzutem, że dnia 30 
lipca zamordówał jednego z gości hote- 
lowych, bogatego Anglika. Anglik ten 
znikł wówczas bez śladu. Teraz policya 
ma podobno w ręku dowody, że został 
on zamordowany i obrabowany. Zbro- 
dni tej dopuścić się miał aresztowany 
dziś hotelista z Helderhofu przy pomocy 
służącego hotelowego. Zdołali oni ślady 
zbrodni tak usunąć, że dopiero teraz 
policya wpadła na jej ślady. 
Wykluczenie robotników. 
Berlin. Tutejsze wielkie zakłady 
elektryczne wykluczyły dziś od dalszej 
pracy 11000 robotników. Stało się to | 
wskutek strajku, gdy robotnicy, mimo 


i 


grożby dyrekcyi, że zostaną wykluczeni, 


do pracy nie wrócili. Są to fabryki 
Siemens Halske, Schuckert, Allgemeine 
Elektrizititsgesellschaft i kilka innych. - 


Eksplozya w fabryce. 

Wiedeń. W fabryce celluloidu braci 
Seilerów w XVI dzielnicy nastąpiła dzi- 
siaj przed południem eksplozya. Pło- 
mienie objęły całą tę część budynku, 
w której mieściła się fabryka. Wśród 
setki zatrudnionych w fabryce robotni- 
ków powstał wielki popłoch. Wielu ro- 
botników wyskoczyło oknami. Pożar 
trwał kilka godzin. O ile dotąd wia- 


| domo, wydobyto dwa trupy. Trzech ro- 


botników odniosło ciężkie, sześciu lekkie 
obrażenie. 


Sprawy towarzystw. 


Zaborze. Towarzystwo » Wstrzęmiężliwoście 


odbędzie swe zebranie w niedzielę 24 b. m. 


o godz. 4 po południu w lokalu p. Walczucha 
w Zaborzu-wsi, na które wszystkich członków 
i jak najliczniej gości zapraszamy, bo będzie 
odczytane sprawozdanie z międzynarodowego 
kongresu w Budapeszcie. © punktualność 
bardzo prosimy. Zarząd. 


Na cele wyborcze złożył: 
w dalszym ciągu: 

Sobczyk z pod Brynicy 30 fen. 

Pewna pani z damskiej ulicy 25 fen. 

Stary Sokół 50 fen. W. C. 30 fea. J.S. 

z Katowic 1,50 mk. j 

| OEE ; 


Od Redakcyi. 


J. Sz., Zabrze, Przepraszamy mocno, Że ko=. 
respondencyi Pana nie umieszczymy, gdyż jest 
zanadto osobistą. Jesteśmy tego zdania, 

w walkach politycznych powinniśmy unikać 
zaczępek osobistych. Z tej zasady wychodząc, 
nie mogliśmy umieścić korespondencyi Pana. 
Jednakowoż mamy nadzieję, że Pan tą odmową 
się nie zrazisz i nadal będziesz pisywał ko- 
respondencye do naszej gazety. Pozdrawiamy! 
F.Z, Wojtowawieś. To, coś Pan o panu S. 

z Gliwic pisał, jest wszystko prawdą. Cała ta 
naganka była skierowana przeciwko p. Kowal- 
czykowi i aGórnoślązakowi«. Jednak wiarust 
nasi z Gliwic i okolicy poznali zawczasu nie- 
cne zamiary owego człowieka i odpłacą mu 
się pięknem za nadobne. Jesteśmy święcie 
przekonani, że zwolennicy nasi z tamtejszej 
okolicy »Górnoślązaka« nie opuszczą, prze- 
ciwnie tem więcej teraz za nim agitować 
będą, aby przysporzyć mu nowych zwolenni- 
ków. Mamy nadzieję, że szanowny Pan w kole 
swych znajomych zechcesz wyświetlić sprawę 
konsumu. s 
ałujemy jednak mocno, że korespondencyi 
Pana umieścić nie możemy, gdyż chcemy uni- 
knąć zarzutu, jakobyśmy pierwsi rozpoczęli 
polemikę, którą nam narzucano. Pozdrawiamy 
i prosimy o nas pamiętać i nadal pisywać do 
nas korespondencye. Z ostatniej wnioskować 


można, że Pan zrozumiałeś dobrze, do jakich 5 


celów dążono z strony »Górnoślązakowie nie- 
przychylnej. 


Od Ekspedycji. 

Na Zawodzie i okolicę ma agencyę »Górno: 
ślązaka« pani Franciszka Szafrankowa, mieszka 
na ul. Cesarza Wilhelma nr. 42 u p. 
i dostarcza na życzenie każdemu »G$rnośłą- 
zakac do domu. z 
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sztuką 


10.. 
« misek porcelanowych ... 38.. 


uł 1600 szt. misek porcelanow. 


Około 1000 szt. 


dekorowanych 


dex. pore. kubeczków dokawy... Q).. 
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sztuką 


(Stelngut) 
z drewnianą 
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nas NACZYŃ na sól 


Oddział towarów spożywczych. 


Czekolada domowa w blokach ,... 16... 
Kakao Kaa Ef 
Śuski z kakao era 
280273 
a DB 
naa BŁ. 


paczka 
funtowa 
Vr fen. 


e. 


(erbała ua 
sderbała w paczkach I. 
Kerbata w paczkach II. 
glerbaia w paczkach Il. 


Mieta 


kawa palona 


- Sprzedaż tylko po pojed. paczkach funtowych 


palta = 
Le 


sztuka fen. 


"iy  Naklademi i: czcionkami »Górofląrakąc, sp. wyd, 4 ogr codp. w Katowicach. — Odpowiedzialny: Antoni Wolski w Katowicàch. 
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| | 
g Katowice, : 
| ul. Holcego nr. 5 p. 


d W. Okulicz, 


i leczy, plombuje, 
3 wprawia i wyrywa 
Ę zęby bez bólu. 


pólrocznem A A 
e s całorocznem 6 6 * 3 > 

3 od doda lożenie pieniędzy, obliczając procenta £ 3 
© 1. co pół roku. — Pewność zupełna! 


jan Bank Parcelacyjny”, E. 6. nl Lg 


4% w Inowrocławiu (Inowrazlaw), =: ' 
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Pyszne 


) kanarki 
(Vorschliger) pod gwarancyą 


Leżą z tkowe Seyferta z 
wspan! łosem od 12 


do 25 mk. poleca 


Emil Wanjura, Katowice 


Rostauraoya Wanjuras Höh 
ulica Beaty 16 


maszyny do szycia 


‘z znanych pierwszorzędn ch fabryk, bardzo 

lekko i cicho szyjące Nie mam m Żadnych 

mniej wartościowych maszyn bez firm 

Długoletnia gw arancya. — Nauka, jakżk 

„ i haftowania darma, «» Miesięczne „odpłaty 
dozteoione, 


“Maszyny do AEE i karbowania, Jete | 
Reparacye maszyn wszelkich systemów Ą 


dobrze i tanio, 
(4 Wszelkie przynależytości do maszyn na składzie. iż! 
W razie potrzeby proszę mi donieść na karcie pocztowej. |% 


(K. Sollich, Rybnik ; 
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n al, Lohma obok targu ma Siano. 
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Kto dobre i tanie 
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PERA POSTS Siemianowios |Ą obuwie 
Aei idi ; -poleca się jako kupić chce, niech się 
dentystycznych Ag Ri kac R uda do 
N. Morkowski 3 | PM: i 
Król. Hu (Konięshotto) R zaś zai | Miodownika : 
» _ Kronprinzenstr. 16. „gf Š Ę Katowice $ 
i Polski zaklad. Spa zegarków | ul. Grundmanna 30. 
SET COON wieeny warsz | 
Ubrania i złotniczych. | Seez SARA 
yen Ro 
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Sy Biy warsztat 


ASD, mężczyzna, katolik, dobr. cha- 
RAGE reparacyjny, 


rakteru poszukuje dla braku zna- 
jomości pań na tej drodze 


towarzyszki życia. 


Panny od 20 do 24 lat zechcą 
SRAN swe oferty wraz z fo- 


pedycy! > LETRULEACE Złożyć 


Dyskrecya rzecz honorowa. 
po. no 


przedmioty dostarcza i Młodzieniec ] 


ma na składzie 24 lat, katolik, właściciel do- 

brze prosperującego interesu 

Paweł Grundmann | |czeyułów mesici poszukuje 

z Warszawy z powodu braku znajomości 
Katowice, ul. . Grundmanna 17. pań s tej drodze 


żone 


z małym majątkiem, 

Zgłoszenia wraz z fotografią 
uprasza się nadesłać pod literą 
©. K. 204 postlagernd Królewska 
Huta (Kónigshitte O.-S. 

Listy bez podpisu bezskute- 
czne. bydóocja rzecz hono- 
rowa. 


Nowe pierze |Gopoiastm merezi 
darte i niedarte, także 20 morgów roli razem z łąką 
gołowe pierzyny |do okoła budynków, jestem 
po każdej cenie mam zawsze | Zmuszony z powodu wypadku , 


na składzie. — Odpłata do. ! natychmiast bardzo tanio sprze- 

zwolonaa. r o: Dom jest he bag 

Maks Neumann godnie, w- razie potrzeby dla 

źnik Adre- 

Katowice, ul. Grundmanna 80 II piętro. Ph "Jan Hampel, 

EFA, RACE, Sorowskie, Bahnstation Ciasnau 
Unterzeichneter abonnirt hiermit bei Kr. Lublinitz, 


dem Kaiserlichen Postamt für das IV 
Vierteljahr d. J. die in Kattowitz er- 
scheinende Tageszeitung 


„Górnoślązak“ 
mit der Gratisbeilage 
„Rodzina chrześciańska' 
fir zusammen 1,60 > mit. Abtrag 


,02 


, Bkrzypot, Beli, 


basy itd. 
jako też wszystkie do in- 
Pap rż należące 


mk. 


z modnych resztek 
i materyi pod gwa- 
rancyą za beznaganne 
leżenie. 


fly Zolkowiłz 
Katowice 


ulica Stawowa nr. 16. 


Tylko I. piętro. 


Przy tej sposobności zwra- 
cam uwagę na mój od I-go 
kwietnia rb. założony in- 
stytut muzyki, w którym 
się przy niej zapłacie na 
wszelkich instrumentach 
lekcyi udziela, 


Wielki Repara- 
skład 0yo 
strun. > tanio. 


Stanisław Beszczyński 
Katowice, ul. Grundmanna 7 


poleca 


zegarki kieszonkowe 


system Rosskopf 
już od %,50 mk. pocz, 
srebrne od 8,00 mk. 


nono 


DOM | 


przynoszący 750 mk. dzierżawy, » 

3 ihe krse tA przy Emalirwerku N 
w Gotartowicach mam zae ` nu 
miar zaraz sprzedać. 


Rowin Jakob Reiss, 


ślusarze i tokarze: 


jako też jeden y 
ślusarz do narzędzi X, 

; znajdą stałe zatrudnienie paz: 
Obige M. _....... erhalten zu haben wysokim zarobku. - 
bescheinigt Filip Jłannach 


; fabryka pump, Lissa | Posen. . 
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K , REG” strzelec "WE 
poszukuje miejsca jako e te 
Zgłoszenia pod literą F. M. © 
do ekspedycyi »Górnoślązakać 


Baiseri POSE na RIOSE A, 
Kwit powyższy prosimy wypełnić, wyciąć 
i oaaac wraz z pieniędzmi na poczcie, 


- WRPS ETA, 
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Pismo 


QórnoślązakA 


ściańska* wychodzi codziennie, z 


je 


annaa e 


codzienne, poš 


z bezpłatnym dodatkiem niedzielnym „Rodzina chrze- | 
>" «a ątkiem niedziel i świąt, | 
kosztuje na poczcie i u agentów I markę 60 fen. kwartalnie, 

z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fən. 
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więcome sprawom lud 
| Przez lud — dla ludu! 


»Katówide, NIEdZIElA, dnia ZEGO WFZEŚNIA 1905. 0 
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Nr. 1049, = 


razowem powtórzeniu udziela się znacznego 
Reklamy: 50 fen. od wiersza. 


cspedycya i drukarnia znajdują się przy 


i ulicy Beaty (Beatestrasse) nr. 16. 


Szpiegowanie księży. 

Z powodu rozporządzenia rejencyi po- 
znańskiej, według którego o każdym księ- 
dzu, któryby nie chciał dziecka nauczy- 
ciela przyjąć do niemieckiego oddziału 
przygotowawczej nauki do Sakramentów 
św., należy donieść do powfatowego 
inspektora szkolnego, piszą z Górnego 
Śląska do berlińskiej centrowej » Germa- 
niie tak: 
| »W miejscowościach, zamieszkałych 
przez ludność polską, zostali przed kilku 
ilaty nauczyciele spowodowani, ażeby 
księżom, udzielającym nauki przygoto- 
wawczej do Sakramentów św., przed- 
kładać spis dzieci, które mogę naukę tę 

pobierać w języku niemieckim. Oczy- 

wiście nauczyciele, obawiając się nagany 

z góry, w spisie tym poumieszczali bar- 

dzo wiele dzieci, t. j. i takich, które 

ksiądz po dokładnem i sumiennem zbada- 
niu był zmuszony przekazać do pol- 
skiego oddziału. 

Wydano ten przepis tylka i jedynie 

w celu popierania języka niemieckiego. 

O wychowawczy eel tej nauki nie trosz- 
_" czono się, ge podporządkowano ją 

względom politycznym. Teraz postępuje 
= się inaczej. 
|... Otóż wysyła się tajne cyrkularze do 
nauczycieli i zniewala ich się, ażeby 


no 


zachowanie swych duszpasterzy w szkole 
i kościele pod względem językowym 
kontrolowali i spostrzeżenia swe zapisy- 
wali podług przepisanych rubryk, z któ- 
rych wynika, czy i jak często odnośny 
ksiądz w parafii polskiej miewa kazania 
niemieckie, ile dzieci chodzi na niemie- 
cką naukę przygotowawczą do św. Sa- 
kramentów, czy tygodniowo 2 msze 
szkolne bywają odprawiane itd. 


W ten sposób wychowuje się nau- 
czyciela do szpiegowania księdza i za- 
siewa się ziarno, którego owoce kiedyś 
zwrócić się mogą przeciwko wycho- 
wawcy. Niektóry ksiądz jest miejsco- 
wym inspektorem szkolnym, co go 
jednak wcale nie zabezpiecza przed 
szpiegowaniem ze strony nauczyciela. 
Pomyślmy sobie, że ksiądz jako in- 
spektor szkolny udzieli kiedy nauczycie- 
lowi słusznej nagany, natenczas nauczy- 
ciel da mu cenzurę »polonizatora«., Bro- 
nić przeciwko temu ksiądz się nie może, 
bo nauczyciel podaje o tem potajemnie, 
a księdza się nie zapytają, jak rzecz się 
ma. sli to częściej się powtarza, to 
ksiądz namyśleć się musi, czy odpowiada 
jego gsdności, ażeby w takich warun- 
kach g;rawować urząd inspektora szkol- 
nego. Oprócz tego zapewniają mnie, 
że niektóre władze policyjne śledzą, 
jakie gazety ksiądz katolicki czytujec. 


OGR Lg 


Katowice, 


ul: Fryderykowska u Gussa.. 


Powyższy głos zamieszczony w »Ger- 
manii zasługuje w całej pełni na uzna- 
nie bo prawdą jest, że mamy księży, 
których śpiegują i denuncyują aż do 
przesady gorliwi nauczyciele — patryoci, 
szukając u księży »wielkopolskiej agi- 
tacyie, o której im się ani nie śni, Je- 
dnakże warto się też przyjrzeć odwro- 
tnej stronie medalu. Nie mamy naj- 
mniejszego powodu brać nauczycieli 
w obronę, bo wiemy przecież, że wła- 
śnie wich kołach znajdują się najzacie- 
klejsi germanizatorzy, atoli nie można 
też twierdzić, aby wszyscy byli śpie- 
gami i denuncyantami, a wszyscy księżą 
ich ofiarami, zmuszanemi do germani- 
zowania ludu. Tymczasem nie brak 
winowajeów i po drugiej stronie. Ma- 
my bowiem na Górnym Śląsku niestety 
i takich księży, którzy dobrowolnie na- 
dużywają swego stanowiska do celów 
germanizacyjnych i bynajmniej z swemi 
zamiarami się nie kryją. O tem po- 
winna była »Germania« także wspo- 
mnieć, inaczej zarzucić jej trzeba jedno- 
stronnie i chęć uniewinnienia księży 
germanizatorów. 


Ten zarzut robi jej też pośrednio 
»Dziennik Berliński<, który umieszcza- 
jąc ogłoszoną w »Germanii« korespon- 
dencyę z Górnego Ś!ąska, dodaje od 


siebie następujące uwagi: 


»Kiedy »Germaniac już raz tę ważną 
sprawę poruszyła, powiana się także 
rozejrzeć w stosunkach odnośnych, jakie 
panują w obwodzie berlińskiej delegatury, 

Jest w nim wielu księży, którzy ger- 
manizują lud polski, aby się przypodobać 
rządowi. Są nawet tacy, którzy na lud 
polski nasyłają wręcz policyą, gdy ten 
pragnie się zgromadzić dla obrony swej 
narodowości. j 

Inni znów wręcz odmawiają zapro 
wadzenia polskich kazań i polskiej na- 
uki przygotowawczej do Sakramentów, 
oświadczając, że nie myślą się narazić 
rządowi. ż 

Świeżo donoszą nam, że w Moabicie 
ksiądz za drzwi wyprosił deputacyę 
Polaków, która chciała mu przedłożyć 
życzenia komitetu kościelnego. 

Czy to postępowanie godne jest 
sług Chrystusa, który powiedział: »Puść- 
cie do mnie maluczkich !?« 24] 

Niech nam na to »Germania< od» 
powie.« 


Rozmaitości. 


Najstarszy dziennik na świecie, 
Tsing-Rao, wychodzący w Pekinie, ob- 
chodzi tysiąc czterechsetletnią rocznicę 


swego istnienia, 


kwartał szczególnie tanie ceny! 


i oe 


= S$. jleymann ~ 

farbiarnia, chemiczne 
czyszczenie i palarnia 
| do plisowania. 


Fabryka: Królewska Huta. 
Filie: Bytom GŚ. Katowice, 
~ Zabrze, Mysłowice, 
Laurahuta, Świętochłowice. 

Niedoścignięta zdolność. 


| Na FÓDĘ iu» ZA dAFMO adnego z naszych” dokona 
fonografów sze wyroby, które KWicZĄ, rZegotają, skrze- 
cza pani we, Siebie wynalezioną gáa 
| czysto, sa nie” wiście przyjemnie fey aparat . jedną 
| walcą siej cenie mk. 7,60 zyc. Walce go Fso wk: 


| Skta zień instrumentów muzycznych po zadziwiająco 


tanich cenach. Sea: Zapłata o, porozumienia 
Santura 6 60., Seeiso Rida. 


4 Dom instrumen- 
t i tów muzycznych 


grien tylko za zaliczką. % Cennik na reczna | 
Scheitni- 


; i 34. Kubacki, Breslau 9, gerstr. 4 

"A Fabryka papierosów, tytoniu i gi moe |. 
E T T 
i. Moritz Finkus. 


Główny skład: 
Es naprzeciwko kościoła kat. 


Zabrze, 

% ul. Następcy tronu 

; Skład wszelkiego rodzaju skór wlerzchnioh 
ina podeszwy, dalej 


e Hey wszelkie artykuły <zewieokie. Du 
; mtj łupane na pantofie. Najniższe ceny. 


w Święto onia 


li Wszystkie świnie, którym się regularnie pełną 
4 łyżkę M. Brockmanna fosłorowego kwaśnego 
$ wapna markę B do żarcia zamiesza, 
źrą lepiej 

i będą przeto o wiele prędzej jak zwykle wielkie i do-. 
bre do bicia. Dzienne koszta około jednego fenypa. 
| Zrobić próbę z tym starym, wypróbowanym środkiem, 

który u tysięcy właścicieli bydła jest w użyciu. Bogato 
g ilustrowana broszurka; »Bardzo skuteczne trzymańie 
j bydła darmo i franko. 
f 10-funtowa paczka pocztowa Brockmanna wapna 
p marka B ze znakiem karzeł 3,50 mk, franko, 25 funtów 
Ji 6,50 mk, franko wysyłka koleją, 
Ą 
i 


M. Brockmann, Tenka. Lipsk-Eutritzsch 69 


% Podróżujących na prowizyę z Ila referencyami poszukuje się. 


Jan Swoboda, mistrz krawiecki Q 
Feldstr. 3 x Bottrop (Westf.) Æ Feldstr. 3 


wykonuje 
a gustownie pod gwaram= 
ubrania cyą dobrego leżenia. > 
W nagłych wypadkach w jak najkrótszym czasie. Q 
BJ Wielki wybór mmateryń na ubrania wszelk. rodzaju. 


Do nowych budynków a | 
wszelkie materyaly budowlane | 


jak tregry, coment, gips, trzciną, gwain, 


piece żelazne, okucia do okien | drzwi 
Lt 


Najtańsze ceny, —— 


S. Wrzeszinski dawniej Ado Jed 


j ul. Grundmańska Katowice ul., Grundmańska. 


Ołwarcie interesu! 
Szanownej Publiczności z Katowic i okolicy, 
szczególnie z ulicy Beaty, daję do wiadomości, iż 
3 z dniem 18-go września r. b. otworzyłem tutaj przy 
ulicy Beaty nr. 23 


specyalny skład cygar i papierosów. 


Prosząc usilnie o poparcie mego na tejże ulicy 
- tego rodzaju składu, kreślę się 


z szacunkiem 


3 F. Lewandowski a 
A uł. Beaty 23 + PE: * uł. zo 23. 


A. Pinczower, sklad skóry 
| Bytom ul. Krakowska. 
Wszystkie gatunki skóry, nieprze- 
makalne ubrania skórzane i z su- 
kna żaglowego, sukna woskowane, 


linoleum smi na podłogę). 


ę 


Sh Szan. gospodarzom do łaskawej wiadomości, że 
gd z powodu sprowadzenia nowych maszyn w moim 
jj młynie parowym jestem w stanie 


| dobrą, suchą i jasna mąkę 
3) dostarczać. Każda do mojego młyna przywieziona 
ilość zboża zostanie jak najszybciej zmłeta przy naj- 
tańszem policzeniu od młecia. 

Takżezakupuję po najwyższych cenach 


> każdą ilość zboża i zamieniam takowe 


także na mąkę, 


Młyn parowy Smolin 


Katowice G.-S., w. wacka nr. P. 


EE a 


z wrzodami żył kurczowych, mokreisu- 5 

che liszaje, opuchłe nogi i wszystkie ý 

mne chorob; nóg ulecza się bez bólu $ 

i operacyi, bez leżenia w łóżku, po- 

tug metody p. dr. med. Strahla. 
Godziny przyjęcia: 

W dni powsz, od godz. 28 i 2—5. 

W niedziele  „ p 

Hienry lc złpekkeim 

> lekarz=naturalista 

waże G.-S., ul, Cesarza 6b. 


Gruba wędzona słonina tłusta funt 7© fen, 
a Cienka wędzona słonina funt G9 fen. 
7 Solone żeberka funt 20 fen. 
Kiełbasa funt 60 fen. 


dostarcza za zaliczką 


X. X. m Altona Elbe. 


Fritz Reinhardt 


przysięgły miermiik 
Katowice, ul. Fryderyka mr. 40 
poleca się do wykonywania 
wszelkich rysunków, nowopomiarów 
urzędowych planów położenia itd, 


Sprawdzanie granic, urzędowe pomiary dla król. 
urzędu katastrowego wykonuję > najprędzej. 


Paweł PoE 
Zabrze, ulica Scheche'go 9 


naprzeciwko kościoła ewangielickiego. 


Instrumenta smyczkowe, dęte i bite 
po cenach 'fabrycznych. 
Skład fortepianów i harmonii. 


Wszystkie części składowe. 
Mżywany fortepian tanio do sprzedania, 


Znakomita 
podróż parowcami 
pospiesznemi i pocztowemi 


„A CSECOLOCSEJO 9% 
2 Bremy r ZE 
do Ameryki Reparacye zegarków Ba 
do Nowego Jorku do IE akta, Maliki posad. 
pla Southampton Baltimore Nowa srebrno zegarki od 8,00 mk. pocz. A 
albo Cherbourg wprost E. Fey, zegarmistrz I 


TERA ii -i po seri kościoła. 


do Ameryki Połudn. 
do morza Śródziemnego 
do Egiptu 
dó Azyl wschodniej 
do Australii, 
Wskutek zaprowadzenia na naszych pa- 
rowcach urządzenia do zamykania kajut 
(Schottenschliefzyorrichtung — Lloyd-Sto- 
ne-System) daje się pasażerom jak naj- 


większe bezpieczeństwo, 
Bliższych wiadomości udzieli: 


Maks Weichmann, Mysłowice. 


Resaga oykorya jest najzdrowszą. 


[A "Handel skór Adolf Schindler 
r w Katowicach, ulica Grundmanna nr. 16.3 
i poleca swój wielki skład 
skór wierzchnich i spodnich 
oraz 


wszolkioh części, potrzebnych do szycia, 
wszystkich „ardykułów 


Twardy cukier Z głowy funt 22 fen. 
Faryna funt 21 fen. 
Smalec wieprzowy funt 52 fen. 
Winny ocet do zapraw. litr 30 fen. 
jako też 
wszelkie towary kolonialne 
po najniżsych cenach poleca 


Bolesław Dlugiewicz 
Bogucice; 
drogerya i skład kolonialny. 


ie dla szewców i ziodlarzy 
ardzo niskich cenach. 


ar Skta? ay wach sł teath m i 


A potrzebnych do dy że 


x% 
ŻĘ 
4. 23 
3 
Ee 
Z 
t? 


aa jąc cz i kreple 


poleca w każdy targ 


Edward Restel, Katowice, ul, owa 5 


R Steinitz, 
(ałaściciei Julian Piechowski) 


handel żelaza 


w Gliwicach, ul. Dworcowa fr. 2 
poleca po tanich cenach; 


piece żelazne, 


Bank = — - Volkekank gl 
Ę e, G. m, n. H i 
w Król. Hucie G.-S., ul. Templa 5 I. p. 
udziela 
pożyczek na woksle 
4 a płaci od złożonych pieniędzy: 
! ÆA od sta za pólrocznem wypowiedzeniem, 


3 3! od sta za ćwierćrocznem wypowiedzeniem, 


5 od sta za tygoduiowem wypowiedzeniem. e k ue i a 
Oszczędności przyjmuje się już od í marki 
począwszy aż do “dowolnej wysokości, do drzwi i okien, 
4 „Od pięnięd łaconych w pierwszych 3 dniach 
NZS goły ryje k= Ap się rok za cały miesiąc, od R PUMPY podwórzowe 
Sa złożonych w dniach od 4-g go—I6-go za pół miesiąca. e CARR | 


Bank [est piny od 8—2 przed poł, I od SC po zę 


towary SE budowlane. 


Kupno okolicznościowe: 


Zapas grubych ręczników 


sztuka 15 fenygów. Tylko dopóki 


zapasy starcza! 


Flanele 1 na koszule 
met 25, 33, 38, 48 fen. itd. 


Koszule normalne | 


0.75, 0.98, 1.25, 1.65, 1.95 mk. itd. $ 


TRY? A 
W TY Ng 
APA 
ŚW A 

3 


Wełniane szale na głowę 
0.48, 0.98, 1.45, 1.95 mk. itd. 


SĘ TE Z ET WT 


i w zen | ul. Koszarowa nr. 1. 
relierrggonowca i in Beuthen > -S. kępy 
sf i poleca swą vaf 


kasę oszczędności (szparkase) 


i i płaci od złożonych w niej pieniędzy 8, 4, 4'4 i B od pa enie 
od czasu wypowiedzenia. > s 
| Dalej ma każdego czasu na sparedać 


 5-procentowe pierwsze i inne pewno ptaki. 

„ Większe i mniejsze parcele gruntu pod - 

-. - korzystnemi warunkami do nabycia. 
Wszelkie bliższe objaśnienia i szczegóły na żądanie listownie, 


Biuro nasze i kasa otwarte codziennie (z wyjątkiem 
niedziel i świąt) od godz. 8 rano do godz. I w poł: 


‘Najwiekszy skład i 
aterye na suknie piores poż 08 ten. M 
lanele w wszystkich kolorach, 1,90, 1,65, 1,25, 95 fen. R 
edwab i altas 72 "eike zwa | 4 B0 ni. 


edwab na suknie Ślubne. 47s, 350 202 4, LES 
50, 42, 35, 23, 14: mk. p 


ureckie szale n wesa | 
Poszwy, wsypy, płótna, ręczniki, firanki tanio. 


Hugo Lipschütz 


k Katowice, ul. Grundmana 10. | 


Kupno okolicznościowe: 
ZN Zapas kostkowanych ścierek 


dom towarowy 


ul. Poprzeczna 10. 


I eers 
Zampy kuchenne z cylindre 
Welniane czapeczki z Rua maca 27 a 
"a 33, 48, 58 fen itd. z r digg knotem 42 fen. 
L LJ a 
Z a Skrzynki do węgli || [Lopatka do śmieci 
75 98 £. itd. sztuka 23 fen. 
małe 68 fen. 
I średnie 98 fen. 
Kazimiry dziecięce RA AT Łopatki do węgli 
15, 22, 33, 48, 75 fen. itd. sztuka 12 fen. 


Kto “meble, | Tasua i towary wzścielane » kupić zechce, niech się uda do 


Ww 


- Kupno okolicznościowe: s ż 
| Zapas półpłóciennych chustek do nosa ` | 


Tylko dopóki 
PEAR peate rE wartość 4 mk. za 2.90 mk. za tuzin. 


Młynki do kawy 
pod gwarancyą dobr. mlecia 66 fen. 


Śmiatki ręczne 


pod gwarancyą czyst. szczecin 29 fen. 


sztuka 3 fen. 


Miotły na kij, 


czyste szczeciny, 52 fen. 


Szczotki reczne do szara $ 


7, 12, 15, 20 fen. 


do szorowania podłogi, ga- |- 
tunek wytrzemały, 23 fen. 
do szorowania, Z 
towar, 5 fen. 


Szczotki 
| Szczotki 


p 


| 52 
; pags 

JJ 

A 


| == uz | 


n trumien. p 
0065055005000056099000G0Q$ 


dae e mistrz stolarski. 


, Katowice—Zawodzie, © | 


0 poleca swój ` 


leik skład obli, luster, desek do firanek, 


sprzętów wyściełanych wszelkiego rodzaju, | 


oraz wózków dia dzieci do wyboru. $$ Skład trumien. S 
I wszelkich artykułów pogrzebowych. Serie Liwii a deat; Ś 
SOD992 DOF 


00OOOSDDOŚĆ 


mą Paweł Lotter 
INN skład obuwia | 
| Ss Katowice, i ul. Grundmanna 3h; 


Lirowie Jest aipee 
Ażeby uniknąć chorób, jak 

reumatyzm, brak 

ię kasz 


Dia rolników polecam wszels 
"R leki. potrze rę LA jej 
arstwie "BB a by 
krów, świń itd. bo mam własne 
laboratoryum, 
Zwracam uwagę na pisma 
„waka i które już dawniej 


otrzymywałem, > 
owa p mojem wz 
zawsze w kasie wili 
Mardi i rzetelnie Szanowną 
Publiczność obsłużyć, Proszę 
przeto między sąsiadami opo 
wiadać o mnie, 
„© łaskawe poparcie prosi. j 
wów Pitsch, 
RACIBÓRZ, 
rzedmieście 28.30. 


| 
À 
| 
$ 


Jyiko 75 fen. 


NE: IRRA POCIE ZEDO PREE E SAECO TOTO SZ S S E EURE ZE z odnoszeniem do domu na 
7 kwartat. 


Szanowni Czytelnicy! 


` Każdy człowiek chętnie czyta zajmujące powieści, ale nie każdy może je sobie kupić, ponieważ w tych ciężkich czasach są mu za drogie. Chcąc 
i najuboższym dać możność uprzyjemnienia sobie wolnych chwil czytaniem niezmiernie ciekawych powieści zaczynamy w Imię Boże od 1-go października 


wydawać pismo tygodniowe pod tytułem: $ 


W każdym numerze „Krainy powieści drukowane będą przynajmniej 


trzy prześliczne powieści. 


X W pierszym numerze rozpoczniemy druk sławnej powieści pod tytułem: „Bez matki“, która dó łez poruszy wszystkich czytelników, dalej damy 
A drugą powieść prześliczną z życia polskich robotników fabrycznych. Oprócz tego drukować będziemy w „Krainie powieści** wspomnienia 
i opowiadania najsławniejszego na świecie agenta śledczego. Będziemy drukować także powieści narodowe, historyczne. Nie zapomnimy także 
o żartach, figlach i dowcipach. Każdy lubownik powieści znajdzie w „„łłrainie powieści** to, czego pragnie. Będą w „Krainie powieści* powieści 
wzruszające i niezmiernie ciekawe, będą i wesołe, będą takie, które umysł rozweselą i rozerwią, będą i takie, które Czytelnika uszlachetnią i pouczą. ] 


„Kraina powieści“ wychodzić będzie co tydzień. 
Cena „Krainy powieści“ niesłychanie niską, „Kraina powieści“ kosztuje 


na poczcie I u wszystkich panów agentów tylko 75 fenygów 
z odnoszeniem do domu. i 

„Kraina powieści“ umieści w trzech miesiącach mniejwięcej 6 tomów po- 
wieści, które kupione w księgarni kosztowałyby 6—$ marek, czyli że 


Unterzeichneter aboniert hiermit bei 
dem Kaiserlichen Postamt für das 
IV. Vierteljahr d. J. die in Beuthen OS, 
erscheinende Wochenschrift 


każdy abonent „Krainy powieści“ będzie miał 


|| za 75 fenygów powieści wartości 6 do 8 marek. 


Kto chce regularnie odbierać „Krainę powieści“ niech ją zaraz zapisze u pp. agentów lub na poczcie, 


Na poczcie należy żądać: „Kraina powieści“ aus Beuthen Oberschlesien. 


zł Gdyby urzędnik na poczcie jeszcze »Krainy powieście nie znał, trzeba mu powiedzieć, że »Kraina 

4% powieści: jest zapisaną (verzeichnet „im letzen Nachtrag*.) Kwit obok zamieszczony prosimy wypełnić, 
wyciąć i oddać wraz z pieniędzmi na poczcie. — Z prośbą o łaskawe poparcie naszego pisma, zapewniamy, 
że starać się będziemy usilnie zadowołić pod każdym względem abonentów naszych. 


Bytom, ul. Tarnogórska 7. Wydawnictwo „Krainy powieści” 


Zygmunt Marweg. 


SÓW 


„Kraina powieści“ 
verzeichnet in der Postliste letzer Nach- 
trag für 0,75 Mk, einschl. Abtrag. 
Guiot AREO ZZ ZAJ 
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Obige M. _....... erhalten zu haben 
bescheinigt 


garderoba męska, damska i dziecięca. 
Dywany, chodniki, firanki, poszwy, fa 
zegarki, obrazy, wózki dziecięce it. d. p 


przy najniższej wpłacie i najdogodniejszej odpiacie. 


Rugust Pohl & Go. A 
_ Bytom G.-S. Król. Huta G.-Ś. Fe) 


ulica Dworcowa nr. 361. ul. Girndta nr. 51. 


Prosimy zważać na 
nasze okna wystawnel 
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wyd, z ogr. odp. w Katowicach, — Odpowiedzialny: „Antoni Wolski w Katow 


icach,; 


